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Zdeptane kulki pieczywne dla delikatnej i dobrej kaczuszki

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Ja chcę jeść,

Jeść mi daj.

Chłopczyku, chłopczyku kochany,

Poproszę pieczywa kuleczki.

Dla biednej, zgłodniałej kaczuszki,

Kochany chłopczyku bądź grzeczny,

Okrutny chłopczyku bądź grzeczny.

Kwa, kwa, kwa, 

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Olala.

Kulki, kulki chlebowe,

Kulki, kulki bułkowe,

Lubię takie kuleczki,

Dużo takich zjeść mogę,

Wiele takich zjeść mogę.

Byleby tylko nie były zdeptane, 

Byleby tylko były normalne.

Kulki kaczuszka chce normalne,

Czyli kuleczki nie zdeptane,

Czyli kuleczki nie podeptane.
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Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Ja chcę jeść,

Jeść mi daj.

Nie zdeptane kulki, tylko normalne -

Kulki kaczuszka chce zwyczajne,

Czyli kuleczki nie zdeptane,

Nie zdeptane brudnymi butami,

Śmierdzącymi, ubłoconymi,

Paskudnymi i okropnymi.

Miękkie kuleczki, dla ząbków dobre,

Pragnie kaczuszka zjeść ze smakiem,

Kulki pieczywa, kulki pieczywa,

Nie podeptane, nie zdeptane

I nie oplute bardzo wulgarnie,

I nie zaplute bardzo szkaradnie.

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Ja chcę jeść,

Jeść mi daj.

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Olala.
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Muszę jeść miękkie kulki,

Mięciutkie pożywienie;

Starą jestem kaczuszką,

Bardzo, bardzo zużytą,

Nader, nader zużytą.

Jeść muszę miękkie pożywienie.

Starość jest podła, drogi młodzieńcze.

Moje ząbeczki się rozpadają,

A regenerować to się nie raczą,

A regenerować to już się nie raczą.

Zużycie po mnie łatwo nie spływa,

Dręczą mnie straszne psychiczne przeżycia.

Ja jestem machiną niezmiernie zużytą,

Maszyną antyczną, prehistoryczną.

Cierpię, cierpię, kwa, kwa, kwa,

Ale jeść muszę, olala,

Ale jeść muszę, kwa, kwa, kwa;

Trzeba przecież ciągle jeść

Na tym ziemskim padole łez.

Kwa, kwa, kwa,

Kwa, kwa, kwa,

Ja chcę jeść,

Jeść mi daj.

Ale chcę kulki, kuleczki normalne,

Nie zaś oplute albo zdeptane!

6


